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Konferencja naukowa w sprawie degradacji i regeneracji gleb Iqkowych
W7 dniach 18 i 19 g rudn ia  1955 r. K om is ja  B io lo g ii w  Gospo­

darce W o d n e j K om ite tu  N auk R oln iczych P A N  zorganizowała 
onferencję  naukow ą na temat: „Z agadn ien ie  deg radac ji i  rege- 

e ra c ji gleb łąkow ych na skutek zm ian stosunków w odnych“ , 
nara  zie uczestniczyli, przedstaw icie le zainteresowanych dys­

cyp lin  naukow ych; bo tan ik i, eko log ii, f iz jo lo g ii roś lin , m ik ro b io - 
gn, gleboznawstwa, to rfoznaw stw a oraz delegow ani pracow nicy 

k,entralnego Urzędu G ospodarki T o rfo w e j, Ins ty tu tu  Torfow ego, 
In s ty tu tu  M e lio ra c ji i U ży tków  Z ie lonych  i B iu ra  P ro jek tów  
W odno-M e lio racy jnych .

W  czasie na rady wygłoszono trzy  re fe ra ty , które  podajem y 
W skrócie.

lV,P R ? r ' S' ( )h l  A : R ozw ó j zb io row isk roś linnych  na to r-  
L  , n™kim w  zależności od k ie runku  przebiegu procesów 

lo log icznych  w  podłożu to rfow ym . Roślinność to rfow iska  n isk ie- 
go n ie  jes t je d n o lita , lecz zróżnicowana na szereg charakte rysty-

" y<i  Abl0rOWi Sk’. ktore, można w y różn ić i usta lić  p rzy  pomocy 
m etod fitosocjo log icznych . W  zw iązku z tym  postaw iliśm y sobie 
Pytanie, ja k ie  p rzyczyny spowodow ały to zróżnicowanie.

Zagadm enie to s ta ra liśm y się rozw iązać szukając ko re la c ji m ię- 
• y poszczególnym i rodza jam i w yróżn ionych  zbiorow isk, a n ie- 

n e k 5nV1uW^lasciwościami podłoża. Okazało się jednak, że stosu- 
kiem w  i zb!orow isklem  roś linnym  a kszta łtu jącym  je  środowis- 
nu hJ, w j .  SI<f v/ Postaci proste j zależności. N ie  stw ierdzono 
to r fo w i0i >OSre'dn ieg°  , Związku m iędzy zb io row iskam i roślinności 
czeS oWH T J a rodzfJ em podłoża. Spotyka się bow iem  dość 
ró w rm Podobne natura!Ine zb iorow iska roś linne  ro zw ija ją ce  się za- 
rzecz rw Y i P£ dłozu toJ f °w ym  ja k  i m ine ra lnym  (np. na madach 
Doszo^ ' , '  f  T ?  row m eż Prostych zw iązków  m iędzy rodza jam i 
L . L  fe° u yCh zb lorow isk  a ogólną zawartością sk ładn ików  po- 
s ; , r WyCh W- pod?ozu to rfo w ym . N ie  uda ło  sie usta lić  aby se- 
Ł g o w a m e ^ j ę  z b i r ó w « *  na to rfow isku  n isk im  odbyw ało  się 
o J l r ! Z naSrCI t  zm nieJsza.jącej się lub zw iększającej ilości azotu
k tó ron -f0] i°,sforu czy potasu. N ieco inaczej zachowuje się wapń, 
ia k n i^ °  dz , anic, w yw ie ra  w  pew nym  stopniu w yraźny  w p ły w  na 
rowisp1° W^ i 'ksZ*:ai^ OWan’ e SŃ 2b iorow isk. Różnicowania się zbio- 

, r°s  innych  na to rfow isku  n isk im  n ie  da się także w y jaś-
sP e łn iifn*1Ca. "u  odczynie Podłoża. Odczyn ja ko  czynn ik segregujący 
to rfo w ' z . anie ,w  odniesieniu do g łów nych  typów  roślinności 
ka w n f r WC ’ a m ianow ic ie  charakte ryzu je  dość dobrze to rfo w is - 
roślinn °  w  Pi Zej ŚC,i0We. * Jaskie. N a tom iast w  obrębie zb iorow isk 
utka y  to rfow iska  n iskiego nie da się p rzy  pomocy tego czyn- 

usta lic  żadnych w yraźnych  p raw id łow ośc i.

n ic o w a ^  j ednak czynnik, pod w p ływ em  którego odbywa się róż- 
kim . 'pIlle  1 segregacja zb iorow isk roś linnych  na to rfow isku  nis- 
to rfo w isk1 Cz.yn .n ik iem  jost woda. U k ła d  stosunków w odnych na 
giczna n L  n isk ’ m oraz j e§'° okresowa am p lituda  stanow i ekolo- 
chodza p0astawę d la  wszystkich procesów b io log icznych ja k ie  za- 

- na to rfow isku  n iskim .

fow iska  ln *.e, ' v°d y  na kszta łtow anie się zb iorow isk roślinności to r- 
P ierwszvm 1Skleg°  n ie  i est bezpośrednie. W oda  bow iem  jest w  
ślicznych lz 9dzie przyczyną pow staw ania różnych procesów b io lo - 
charakt Podłożu to rfow ym , a dopiero od ich przebiegu zależy 
m i Jjv j £r ,  ̂ s truk tu ra  is tn ie jących  zb iorow isk. K ie ru ją c  stosunka- 
żu to r f  ro log lczny m > możemy pewne procesy b iologiczne w  pod ło - 
Wrotnie°Wyrn potĘf łować> a inne osłabiać albo p rzy tłu m ia ć  lub od-

n i £ m ^ r arV1. SIĘ ,zaten? zb iorow isk roś linnych  na to rfow isku  
loża lPr- S i eSt bezpośrednio zależne od stabilnych elementów pod­
lanych f  ° C gch liw c-go  kompleksu sk ładn ików  glebowych w yzwa- 
C z y n n ik P .:1^ ^ " 11 anych pod w p ływ em  procesów bio logicznych.

nadrzędnym  i k ie ru jącym  tym i procesami jest woda,

n ic h  i 0rf0W Isku m s k im  występuje zw ykle  w  k ilk u  odm ien- 
okresowym Cw T  uk}adach’ a Í eí  Poziom  ulega n ieraz s ilnym  
z a ró w n T w  W?ban’ ?m , T owyzsze założenia zostały uzasadnione 
ar wno w yn ika m i badan terenowych ja k  i dośw iadczalnych.

* aJp Y W ° mÓwi0ne ,zostafy  ¡ scharakteryzowane pod względem 
ltosocjo log icznym  w yróżnione pod typ y  i ważniejsze rodzą je zb io ­

row isk roś linnych , występujące na to rfow iskach  L is k ic h  WJ Polsce 
w szczególności zas. na w ie lk im  kom pleksie bagiennym  w  do lin ie  
rzek B iebrzy i N a rw i. U sta lono następujące po d typ y  zbiorow isk 
na to rfo w isku  n isk im , obejm ujące z ko le i ważniejsze k h  rodzą e 
pod typ  zb iorow isk szuwarowych z dwoma rodza jam i: Phraem ites

T Z Z r , '  y T a T atiCa ~  P h a h n s  nrundinacea  - T J  
pa am ph ib ia : pod typ  M agnocancetum  z następu jącym i rodza jam i- . 
Carcx gracihs  —  Lys im ach ia  num m ularia , Carex g ra tá is  — U tr i-  
cu lana  in te rm ed ia , C arcx a cu tifo rm is  -  Rum ex hydro lapa thum , 
Carex vesicana —  Sym phytum  o ffic in a le : pod typ  P arvocaricstum  
w k tó rym  w yróżn ia  trzy  g rupy  zb io row isk t j. :  Parvocaricetum  
otwarte, zakrzewione i zalesione. Parvocaricetum . o tw arte  obei 
m uje  następujące ważniejsze rodza je : zb iorow isko Carex lim osa  —  
Carex d inad ra , Carex d iand ra  —  Carex cko rdo rrh iza  Carex bara- 
doxa  -  Calam agrostis ncglecta. Calam agrostis negleta  —  Poa 
palustris, Carex pamcea  —  A grostis  canina. C arcx banicea —  
Festuca rub ra  -  Sanguisorba o fic in a lis . Carex fusca -  Festuca 
la b ra  — A n a  caespitosa. M o lin ia  coerulea  —  Carex banicea 4ira

„  ~  Y do,\ tltes serótina -  A ra b is  arenosa, M o lin ia  coerulea -
H o k u s  lanatus. A n a  caespitosa —  N ardas s tr ic la  —  A rab is  
arenosa, f

■ W  ° ^ r,íbie Parvocaricetum , k tóre  uległo zakrzew ieniu w yróż-
T Z t u l t T u m ü h ^ r  Sahx, . cmf r e a ~  Calam agrostis canescens 
i  Relula hum áis  —  Carex d iandra . G rupa Parvocarice tum  zalesio­
nego reprezentowana jest przez zb iorow isko B etu la  fmbescens -  
Carex caespitosa. N a  to rfo w isku  n isk im  ro z w ija  się także Dodtvn 
A lne tum  w  skład którego wchodzą dwa rodza je  zb iorow isk- zb io­
row isko A lnus g lu tinosa  —  Carex pseudocyperas —  H e tto n ia  ba- 
lus lns i  A lnus  g lu tinosa  —  Rubus idaeus. Z  powyższym  podtypem  
związany jest genetycznie trzeci rodza j zb iorow isk t j .  C a re l^ ro -  
strata  E riophorum  po łystachyon  ro z w ija ją c y  się na m iejscu 
A lne tum  po w ycięc iu  w  zb iorow isku olchy. J

r o w i i r r t rSo n r SZUWu rOWe • m agn0caricct°w e  m a ją  charakter zbio- 
chniow vch r, r h 7 Ch\ POni-WaZ r yStęPuj 2i w  zasNgu pow ierzch- 
zb iorow isk " y  \  ‘ zyf nych w ód dorzecza. N atom iast do 
w s k .n T  k ParvocarIcetowych woda dochodzi drogą podsiąku 
wskutek czego jes t ona .uboższa w  sk ła d n ik i m inera lne  dlatego
n í á i ™  ‘ e . SV w ykIc  lr*czotroficzne. Z b io row iska  olszynowe 
es/ z svstTm“ le Cbarakter ^ o ñ e z n y ,  gdyż ich rozw ó j zw iązany 

bnych. SySt£mem w y clek«wych i  zw ykle  żyzniejszych wód w g łę -

Z b io row iska  roś linne  występujące na to rfow isku  n isk im  m aia  
n ie jednakow ą genezę. Jedne z n ich  pow sta ły  w  na tu ra ln ych  w ^  
runkach rozw o ju  to rfow iska , w ytw orzen ie  zaś innych  zostało smo~ 
Hodowane przez w a run k i sztuczne. Do na tu ra lnych  zb io row isk na 
cza. zb iorow iska szuwarowe, magnocaricetowe, olszynowe i pew ­

na częsc zb io row isk parvocarice tow ych. W iększość natom iast Piy

T i t r r r ńc°'-yA »  »I  oa pa lus tris , Carex pamcea — A grostis  canina Cnrn r 
Festuca rubra  -  Festuca rub ra  -
arenosa, A n a  caespitosa — N ardus s tr irta  ]  . A rab ls
i  inne pow sta ły  pod w p ływ em  in g e re n c ji człow ieka / a’ Cn0Sa

Roślinność w ystępu jąca na to rfo w isku  n isk im  zn a jd u je  sie

dzace w  nodTożCeT JnfeJ' Pr2yf yną te í sukcesj ; ^  zm iany Lacho dząee w  pod ozu to rfow ym . Zaznaczają się one g łów n ie  w  obre-

k !m Zzm°r ° WISka pa,lr ° JCa.nCet0Wych ¡ Síl w yw o łane  przede wszyst­
k im  zm ianam i w  układzie poziom u wodnego oraz przez użytkow a­
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nie  zb iorow isk, zwłaszcza koszenie. Pewne k ie ru n k i sukcesyjne zo­
sta ły  w yw o łane  wskutek dz ia łan ia  na zborow iska wód a lka licznych.

W  dalszym  ciągu rozpatrzona została w yb itn a  zależność jaka  
się zaznacza m iędzy w ystępowaniem  poszczególnych pod typów  
roślinności na to rfo w isku  n isk im  a is tn ie ją cym i tu ta j uk ładam i 
w odnym i. Is tn ie je  w yraźna strefowość w  rozmieszczeniu zb io ­
row isk  roś linnych  pokryw a jąca  się ze strefowością dz ia ła jących  
układów  w odnych. I  tak  zb iorow iska szuwarpwe ro z w ija ją  się 
w  obrębie i  pod w p ływ em  pow ierzchn iow e j sieci w odne j; zb io ro ­
wiska m agnocaricetowe ko rzysta ją  częściowo z pow ierzchn iow ych 
i  okresowo dzia ła jących  w ód zalewowych, a poza tym  ż y ją  kosz­
tem wód podsiąkowych.

Rozwój zb iorow isk parvocarice tow ych kszta łtu je  się p raw ie  
w yłączn ie  pod w p ływ em  w ód podsiąkow ych, natom iast zb io ro ­
wiska olszynowe u trzym u ją  się p rzy  życ iu  dz ięki dz ia łan iu  syste­
m u w ód w głębnych, W ydobyw ających się na pow ierzchnię, na 
sk ra ju  teras do linow ych.

D la  w yśw ie tlen ia  tych  z jaw isk  rozpatrzona została gospodarka 
pow ie trzna  roś lin  wchodzących w  skład poszczególnych zbiorow isk. 
W  oparciu o powyższe fa k ty  nasuwa się przypuszczenie, że gos­
podarka pow ie trzna  w  zbiorow iskach szuwarowych, częściowo 
m agnocaricetowych i  olszynowych pozostaje pod przemożnym 
w p ływ em  doprowadzenia do podłoża pow ie trza  atmosferycznego 
za pośrednictwem  nadziem nych części roś lin , k tó re  m a ją  dosto­
sowaną do tego celu wewnętrzną budowę. T o  przypuszczenie zda- 
ją  się potw ierdzać rów nież w y n ik i badań m ikrob io log icznych .

Z  ko le i omowione zostały w y n ik i badań m ikrob io log icznych  
przeprowadzonych na to rfach  pochodzących z różnych rodza jów  
w yróżn ionych  zb iorow isk roślinnych.

Podłoża to rfow e  poszczególnych rodza jów  zbiorow isk, ja k  to 
w yn ika  z ana liz  m ikrob io log icznych , różnią się w yb itn ie  pod 
względem ilośc i i jakości w ystępu jących w  n ich  drobnoustro jów . 
T a k  np. zb iorow iska szuwarowe, m agnocaricetowe i olszynowe 
zaw ie ra ją  dużą ilość b a k te r ii tlenow ych w  przeciw ieństw ie  do po ­
zostałych zbiorow isk. W  zbiorow iskach m agnocaricetowych i szu­
w arow ych zwraca także uwagę duża ilość b a k te r ii rozk łada jących  
celulozę oraz am o n ifika to rów  tlenow ych. Zachodzą rów nież ^znacz­
ne różnice w  przebiegu procesów n it ry f ik a c j i  i  d e n it ry iik a c ji 
w  podłożach poszczególnych zbiorow isk. W zm ożoną n it ry f ik a c ją  
odznaczają się podłoża zb iorow isk szuwarowych i  m agnocariceto­
wych oraz podłoże to rfow iska  przesuszonego.

N atom iast w y b itn y  proces d e n itry f ik a c y jn y  zachodzi w  pod­
łożu to rfow iska  przesuszonego. W  pozostałych zaś zbiorow iskach, 
a zwłaszcza na to rfo w isku  zm eliorow anym  i zagospodarowanym 
d e n itry f ik a c ja  jes t w  w ysokim  stopniu ograniczona.

W  badaniach nad zb io row iskam i roś lin nym i, na to rfow isku  n is ­
k im  uwzględn iono rów nież z jaw isko  m yko tro fizm u . Zbadano pod 
tym  względem 14 ga tunków  ro ś lin  stanow iących elementy prze­
w odnie i charakterystyczne d la  poszczególnych rodza jów  zb io ro ­
w isk. Podczas badań stw ierdzono, że pewne ga tunk i m yko tro ficz - 
ne ja k  np. M o lin ia  coerulea, Fustuca rubra , występujące na to r ­
fow isku  w  w arunkach w iększej w ilgo tnośc i odznaczają się słab­
szym m ykotro fizm em , an iże li gdy rosną na stanow iskach such­
szych. Z  tego w yn ika łoby , że większe uw ilg o tn ie n ie  podłoża to r ­
towego w p ływ a  ham ująco na rozw ó j m yko tro fizm u , podczas gdy 
b rak nadm iernego u w ilg o tn ie n ia  dz ia ła  dodatn io . Powyższe ob­
serwacje pozw a la ją  zrozumieć, dlaczego n iektó re  m ykotro ficzne  
ga tunki ja k  np. M o lin ia  coerulea w ystępu ją  ty lk o  ja ko  podrzędne 
sk ła d n ik i na tu ra lnych , w ilg o tn ych  zb iorow isk roś linnych , pod ­
czas gdy na to rfo w isku  osuszonym p o ja w ia ją  się masowo. W a ru n ­
k i powstałe na to rfo w isku  osuszonym sp rzy ja ją  ro zw o jo w i m y- 
ko ryzy wskutek czego ga tunk i m yko tro ficzne  zysku ją  przewagę 
życiową nad in n y m i gatunkam i roś lin , co p row adz i do ich zagę­
szczenia na pow ierzchn i osuszonych to rfow isk . D la tego też na 
zm eliorow anych i  n ie zagospodarowanych to rfow iskach  n isk ich  
spotyka się n ieraz w ie lk ie  zagęszczone p ła ty  roślinności złożone 
z ga tunków  m ykotro ficznych  ja k  np. M o liń ia  coerulea, A ira  caes- 
pitosa  lub  le s tu ca  rubra . P o jaw ia jące  się masowo ga tunk i m yko ­
tro ficzne  na to rfow isku  pow odują  in tensyw ny rozk ład  podłoża to r ­
fowego p rzyczyn ia jąc  się w  ten sposób do degradac ji gleb to r fo ­
wych.

W  zakończeniu p racy omawiane jes t z jaw isko degradac ji gleb 
to rfow ych , którem u pod lega ją  przede wszystkim  to rfow iska  prze­
suszone. P rzyczyn tego z jaw iska  dopatryw ać się należy w  prze­
biegu procesów m ikrob io log iczno-chem icznych, w yw o łanych  tak im  
układem  w arunków  ekologicznych, w  k tó rych  przewagę m a ją  w a­
ru n k i tlenow e nad w a runkam i beztlenow ym i. Procesy te p ro w a ­

dzą do zm ian s truk tu ry  to rfu  po legających na zaniku stałych ele­
m entów  te j s truk tu ry  na korzyść sk ładn ików  am orficznych. R ów ­
noległe z tym  zachodzą zm iany w  układzie  ko lo id a ln ym  gleby 
to rfo w e j oraz *je j kompleksu sorbcyjnego. T o rfo w iska  przesuszo­
ne poza tym  odznaczają się bardzo in tensyw nym i procesam i n i­
t r y f ik a c ji  i d e n it ry iik a c ji wskutek czego zachodzą w  n ich  na 
ogrom ną skalę bezpowrotne s tra ty  cennych sk ładn ików  azotowych. 
D egradację  to rfo w isk  przyśpiesza i potęguje roślinność m yko- 
tro ficzna , k tó ra  rozprzestrzenia się zw ykle  zw a rtym i p ła tka m i 
na pow ierzchn i to rfo w isk  zm eliorow anych i n ie  zagospodarowa­
nych.

DOG. M G R  J. P R O N C Z U K : Problem  degradac ji łąk  na tere­
nach organogenicznych w  Polsce. T o rfo w iska  za jm u ją  w  Polsce 
według d r E. R uhla  (1948) 1 849 108 ha. W g  szacunku naszego, 
opartego na m ateria łach  z terenow ych ekspertyz p rzedm elio ra - 
cy jnych  obe jm u ją  one 1 706 102 ha. W  pierw szym  w ypadku  sta­
now i to  6°/'o, w  d rug im  5,5%  pow ierzchn i k ra ju . Z  m a łym i w y ­
ją tk a m i są to tereny roln icze, eksploatowane obecnie ja k o  n a tu ­
ra lne  łą k i turzyco we, bądź nadające się do nowoczesnego użytko ­
w ania łąkowego . i pastw iskowego. Oprócz eksp loa tac ji ro ln icze j 
w ykorzystu je  się rów nież to r f  d la  celów przem ysłowych, przez co 
dewastuje się i zm niejsza pow ierzchnię uprawną, a co jest sprze­
czne z in teresam i ro ln ic tw a .

Roln icza wartość terenów to rfo w ych  jes t stosunkowo wysoka. 
M ogą one po m e lio ra c ji i  zagospodarowaniu stanow ić w artośc io ­
we, w yd a jn e  łą k i i  pastwiska. P lony  siana z tak ich  użytków  
ksz ta łtu ją  się na ok. 60— 70 q/ha. Znaczne są rów nież p lo n y  in ­
nych roś lin , ja k : z iem niaków  —  średnio 220 q, buraków  pastew­
nych  —  600 q, konopi —  60 q (słomy) i  innych . Dośw iadczenia 
w ykazu ją  jednak, iż najw łaściw szym  systemem użytkow ania  i  n a j­
bardz ie j uzasadnionym  z uw ag i na procesy zachodzące pod w p ły ­
wem upraw y jest użytkow anie  łąkowo-pastw iskowe.

W iększość obszaru podlega procesowi degradacji, k tó ry  można 
by zde fin iow ać ja ko  zubożenie porostu roślinnego, obniżanie się 
ju ż  i  tak  n isk ich  p lonów , obnażanie się pow ierzchn i i wreszcie 
rozpylan ie  się w ie rzchn icy g lebow ej w skutek zm ieniającego się 
uw ilgo tn ien ia . T o  ostatnie z jaw isko  u tru d n ia  w  dużym  stopniu 
zagospodarowanie to rfow isk . Proces degradac ji doprow adzający 
w  końcu do n ieużytków  przebiega na jszybcie j i  n a jin te nsyw n ie j 
w  Pasie W ie lk ic h  D o lin . S p rzy ja ją  temu w a run k i k lim atyczne 
(duże nasłonecznienie, m ałe opady itp .) . W iększość to rfo w isk  P o l­
ski (ok. 1 300 000 ha) leży w  tym  w łaśn ie  reg ion ie  k lim a tycznym  
tworząc obszarowo duże kompleksy.

S tra ty  ja k ie  corocznie k ra j nasz z tego ty tu łu  ponosi, są oce­
niane na ok. 4 000 000 ton masy to rfo w e j i  120 000 t  azotu, nie 
m ów iąc o fosforze, potasie i  innych  składnikach. Są one w yn ik iem  
bezproduktywnego rozkładu  (spalania się) masy to rfo w e j obsycha­
jącego złoża. Ogromne obszary odpow iednie do p ro d u k c ji r o ln i­
czej przesta ją być użyteczne.

Przyczyną omawianego procesu jes t obniżanie się zw ie rc iad ła  
w ody na skutek e ro z ji sieci rzecznej oraz na skutek osuszenia to r ­
fow isk  „n a  zapas“ . D la tego  muszą być pod ję te  k ro k i w  k ie runku  
p rzeciw staw ien ia  się e ro z ji rzek i obsychaniu d o lin ; muszą być 
zahamowane tendencje do nierozważnego osuszenia d la  celów 
opałow ych i  ro ln iczych  dużych obszarów, je ś li w  ślad za osusze­
niem  n ie  podążą zagospodarowania rolnicze.

D la  ham ow ania  procesu degradac ji tam,- gdzie się on ju ż  rozpo­
czął, należy p rzy ją ć  środki stosowane ju ż  obecnie przez p raktykę  
ro ln iczą  i m e lio racy jną , a m ianow ic ie : 1) zadrzew ienie i zalesie­
nie obnażonych to rfo w isk  zb io row iskam i d rzew iastym i da jącym i 
opał. Zaham pje  to w  pew nym  stopniu proces deg radac ji w ie rzch­
n icy  i  dostarczy drewna, które  choć częściowo ograniczy kopanie 
to rfu  na opał, 2) zadarn ian ie  to rfo w isk  przez zagospodarowanie 
i nawożenie natychm iast po osuszeniu, ponieważ da rń  bardzo po­
ważnie ochrania pow ierzchnię złoża, 3) naw adnian ie , szczególnie 
żyzną wodą, co ja k  wskazuje p ra k tyka  regeneruje obszary zde­
gradowane.

M G R  H E N R Y K  O K R U S ZK O : Z ja w isko  degradac ji to rfu  na tle  
rozw o ju  to rfow iska . W  określonym  układzie  w arunków  p ow ie trz - 
no-w odnych  w ystępu je  proces to rfie n ia , k tó ry  pow oduje  po ­
wstawanie ze szczątków roś linnych  nowego u tw o ru  p e trog ra ficz ­
nego ja k im  jes t to r f. O dw odnien ie  to rfow iska  p rzeryw a proces 
to rfo tw ó rczy  i  rozpoczyna now y, k tó ry  przez p rzem iany mecha­
niczne, chemiczne i b io logiczne pow oduje  zm ianę s truk tu ry  to rfu  
w  k ie runku  coraz większego rozdrobn ien ia  masy to rfo w e j. Roz­
drobn ien ie  oraz towarzyszące m u inne p rzem iany w p ły w a ją
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J ii™ yraZn,y  ?posób na w łaściwości to rfu . N a jd a le j posunięte sta- 
z , r ozdr°bn ien ia , tak zwane rozpylen ie  to rfu , jes t z jaw isk iem  

niczego punk tu  w idzen ia  n iekorzystnym .

przemCeS zacb?dzący w  odw odnionym  to rfow isku , ze względu na 
a p o / r  Podlega masa organiczna, nazyw am y murszeniem
to rfu  VStając;l  ,glebę —  murszem to rfow ym . W  czasie murszenia 
w  am ^  m j eJsce przekształcanie się masy tp rfo w e j w łókn is te j 
n ie  ' ° r  k tó ra  pod w p ływ em  tak ich  czynn ików  ja k  przesusze- 
- s tru t im roz przechodzi w  fo rm ę  skoagulowaną i p rz y jm u je  luźną 

nrę, tzw. kaszkowatą lub nawet pylastą.

ka ^ / i)Zn' e 0<̂  stadium  zaawansowania procesu murszenia odkryw - 
pu ie  6 ° T a ma r6Żay, w y ^ ąd; w  każdym  jednak  w ypadku  wystę- 
DO • W lelf  cech wspólnych i można w yróżn ić  w  n ie j zasadnicze 
P ziomy, które  oznaczamy sym bolam i M 1; M 2, M s, Tą, T 2.

to D  ba<?ab PrzePr°w adzonych w  1955 roku  na czterech dużych 
•cvch°'VIS^ aC^  P?iozony ch w  różnych punktach k ra ju  a obe jm u ją - 
che ‘ oznaczan’ e w łaściwości fizycznych oraz n iektó re  ana lizy 

w y n.'kl°> że murszenie zwiększa ciężar w łaśc iw y to rfu  
toś /Z CI^zar ob ję tościow y jego  suchej masy i zmniejsza porow a- 
War ,masy to rfo w e j oraz obniża pojemność wodną. W ilgo tność 
do ,S wt w le rzphnich murszu jes t n iew ie lka  i  ła tw o  może dochodzić 
S2e r y iy cznej.  Ponadto murszenie to r fu  pow oduje  znaczne zw ięk- 
lęj Ve ,Się w  n im  ilości pop io łu . Jest to w y n ik  intensywnego roz-
-mikr!,n ia  W- wćirunkach tlenow ych masy organicznej to rfu  przez . * . — «unc j e uzia ian ie  nawożenia
r° ln ic z e fatn iT y ' T ° Warzyszy temu p o ten c ja ln y  wzrost w artości ! deptania, przez dłuższy czas u trzym u ją  wysoką
rem ,,, •! 1 11 poprzez zwiększenie się w  masie organicznej p ro - ydajnosc i me w id z i się na m ch procesu rozpy lan ia  to rfu . Sdo-

e j zawartości ;azotu i fosfo ru . Zachodzi p rzy  tym  stopnio- rzezenia te nasuwaia i ,,,„.1, ... „ „ i . .  . , . . .
b it, zrr,ni ej szanie się procentow ej zawartości węgla w  to rfie . Ilość 
®ośn^lnOW W zrnniejsza się w  m iarę  jego  murszenia. Od-
cy- le zawartości hum ianów  ja k  też w ie lkości kompleksu sorb- 
s tw ie ^p  ^o r^u p raw id łow ośc i zw iązanej z murszeniem nie

W  przypadku, gdy to r f  jest ju ż  bardzo rozpylony, resztki roślin , 
k tó re  dostają się do mego, s tw arza ją  zbyt m ało masy organicznej 
aby w  w yn iku  dalszego procesu część masy p rze tw orzy ła  się w  p ró ­
chnicę. Wówczas dodanie nawozu organicznego może popraw ie  
struktu rę  rozpyla jącego się to rfu , a równocześnie oddzia łać w  k ie ­
runku  zwiększenia się p lonów  siana.

W  św ietle  pog lądu p ro f. d r ja n a  T o m a s z e w s k i e g o  proces 
n.urszema to r lu  zachodzi w  tym  przypadku, k iedy ko lo ida lna  
substancja organiczna me ma m ożliw ości tw orzenia połączeń z sub­
stancja m inera lną  i w  konsekw encji n ie  mogą powstać ko lo id y
, ! r ™ 0m ineranC ' W ówczas w  pewnych w arunkach ko lo id y  
r i r  "  " C m og.ą. wysychać i tw orzyć g ruze łk i, kaszkę, tak cha­
rakterystyczną d la  zm urszałej w ars tw y to rfu .

cieZ z A ia c v c r trUnkÓWk WOdnyCh W. ffIebie w y w o łu ją  zm iany w  świe- 
te r ii tam  m ikroorgan izm ów , zm iany w  w ystępow aniu bak-
sem k tó ry  nkkai?‘U d ' Z m ‘ any te sa rów nież związane z proce­sem, k tó ry  określa się nazwą „deg radac ja  to r fu “ .

la n D  K  w ypow iedziach podano różne m etody p rzeciw dzia ­
łan ia  deg radac ji to rfo w isk  i to rfu . P ro f. d r G. Honczarenko

d^b re ^zm la 0^ 7 “ ' i  t ^ i  zapobieSa skutecznie przede wszystkim
■ " " " * *  « '» » “ '  M  wpływem

dam waneCZaST e- ?bserwacj e w ykazu ją , iż rac jona ln ie  zagospo-
ig a id L n e / o a i WdSe l ’ dz ia lan ie  ^
w vda i-iośćg n- d ? aRia’ przez dłuższy czas u trzym u ją  wysoką
sTrzeżeńii te na W d z i Slę ? a ? 'ch procesu ™zPy la n ia  to rfu . Spo 
s ru k tu ry  y leby tUT Ją Wn,0Sf k,’ iz w  celu u trzym an ia  w łaściw e j 
zane Dst s to s L a  ° T J’ łąkach P° loŻonych na to rfach  wska- 
kowego St° S0Wanie kom binowanego użytkow ania  kośnopastw is-

^ h o d /0Iniczegó punktu  w idzen ia  k ierunek zm ian fizycznych za- 
2:łcych  w  czasie m urszenia jest n iekorzystny, prow adzi bo- 

jn j '111 oa lepszej do gorszej s truk tu ry  g lebowej. Z m ia n y  che- 
j 0 rrZne natom iast są pozytyw ne, zw iększają bowiem żyzność masy 
u t r - ° Web ^  odpow iedn im  układzie  w arunków  g leby murszowe 
Jj Z^™uJa w zględnie stałą, korzystną struktu rę  zapewniającą do- 
l0 r j p ^°n°war.ie. M a jąc  na uwadze fa k t, że każde odwodnienie 
że °-Wlsba u rucham ia proces murszenia to rfu  należy stw ierdzić. 
Pośm *i -V0 no odwadniać to rfow isk , k tó rych  nie weźmie się bez- 
n y d f  g110 tJ° m*-ensywnego użytkow ania  gospodarczego. Ze zna- 

. . olychczas sposobów gospodarowania zapew nia jących n a j-  
SC1WSZe cobdeze w ykorzystan ie  to rfow isk , na jodpow iedn ie jszy  

da Cga ^ a p row adzeniu łą k i lub  pastw iska o s ta łym ,jd o b rym  za- 
lee*!nlerdU- u trzym yw anym  drogą nawożenia, naw odnian ia  i p ie- 
pu 1 w aa ia - Z adarn ien ie  ham uje  proces murszenia oraz n ie  do- 
/  ‘ Z,cza. d °  występowania jego stadium  n a jb a rd z ie j niekorzystne- 
* ° -  to jest rozpylen ia .

_ .lodow iska odwodnione i wzięte do eksp loa tac ji przem ysło-
Sos' " |,e mo£4 pozostawać niezagospodarowane. B rak bowiem za- 
m ine Qarow.an ia a co za tym  idzie zadarn ien ia  pow oduje  szybką 
się f ra i Zf cJ^ w arstw  w ierzchnich złoża a tym  samym zwiększenia 

v n ich zawartości pop io łu  i spadek kaloryczności.

n y  de„ysk,usj  j  nad re fe ra tam i w yrażano różne pog lądy na przyczy- 
jące y -a:!aC-'i to rfo w isk  oraz w ym ien iano  m etody p rzec iw dz ia ła ­
l i  czesf^ degradacji. D r  Grzegorz H o n c z a r e n k o  jes t zdania 
z jaw isko  przesuszen' e w ystępu je  w  parze ^ ro z p y le n ie m  to rfu , lecz 
zm e li0 rozPylen ia  można rów nież zaobserwować na łąkach nie 
Wej n ire° Wanych, w ilgo tnych , na k tó rych  poziom  w ody g run to - 
czyna °  zos^a  ̂ pbniżony. Samo przesuszenie n ie  jest g łów ną p rzy- 
rozPv! r ° Zpy^lenia to rfu , a je d yn ie  stwarza w a run k i korzystne d la  
denie f 0 '? ’ n.ad°m iast czynn ik iem  s iln ie j . dz ia ła jącym  na rozpy- 
^am arz0"̂ ’ 11 ,£St w p ŷw  zim y. Podnoszenie się to rfu  w  czasie 
W nastaD!^ Pow °d u je  rozryw an ie  jego w łókn is te j s truk tu ry , co 
nem murszen*6 p row a^ z‘ do rozpylen ia , często określonego n ia -

2
n 'ka, ż J pow ' edzi p ro f. d r A rkad iusza  M u s i e r o w i c z a  w y- 
zane z , Jes.t zależne od pewnych czynn ików  i jes t z ^ ią -
to rfow e ko lo id a ln ym  i s truk tu rą  tych  ko lo idów . K o lo id y
ne- la t n ^ -  , ro filn e ; w  pewnych ty lk o  w arunkach sa odw raca l- 

“ tom iast w  1. . . 1. ____ ... • ,e> natom ' 1 ’ pewnycn ty iKo warunKacn są o flw r
' Vracalne -W' ' nnycb w arunkach przechodzą w  stany n 
"daściwośei ’ko ] ' b r a dacj '  to rfu  zależny jes t od w ie lkości Z

ieod-
zm ian

N atom iast p ro f d Jan G r z y m a ł a  jest zdania, że proce- 
ow i des trukc ji g leby to rfo w e j i starzenia się łą k  zapobieea 

w  znacznym stopniu piaskowanie gleb to rfow ych . Pod tym  wzgie-

ta n ą ngai W bi f  ^  ’na tC ria iy  - ¡ - r a l n e  ^ p r S -
■ , ą f  “ )• Jeżeli chodzi o zadarnienie, zapobiegające n a jle -

mać na°'torfie* f CJ1 S le b  t o r f o w y c h - ™ ż e  sfę  ono u trz y ­mać na to rf ie  t y l k o  p rzy  systematycznym nawożeniu po ta ­
sowym lub K  P, a nawet K P N .  wożeniu pota-

W iedząc o tym , że proces degradac ji gleb łąkow ych i starzenia 
się ląk  nie przebiega tak  in tensyw n ie  na łąkach zalewanych, na ­
leży w ypróbow ać rów nież skuteczność naw odnień pow ie rzchn io ­
wych na glebach to rfow ych , do k tó rych  to badań może być w y ­
korzystany Z ak ła d  N aukow o-B adaw czy IM U Z  „B ie b rza “  W y ­
da je  się, ze w  p rzypadku  stosowania za lewów na”  obszarze' to rfo -  
w isk zdegradowanych, będzie celowe po zalewach nawozić to r fy  
oborn ik iem  lub kompostem z dodatkiem  m ikroe lem entów  w  celu 
polepszenia życia bio logicznego wspom nianych to rfów .

W n io sk i:

1) D la  zbadania procesów zachodzących na łąkach położonych 
na to rfach , należy prow adzić w ie lo le tn ie , k o m p l e k s o w e  
badania nad w p ływ em  stosunków w odnych, nawożenia za­
gospodarowania i użytkow ania  —  na zm iany procesów ’ g le ­
bowych, na p lonow anie  oraz na zm iany ilościowe i jakościowe 
roślinności lakow e j.

2) W  celu w łaściwego zorganizow ania badań kompleksowych, na- 
ezy usta lić  p rob lem  i na jego tle  opracować szczegółową te-
atykę badan w  k tó rych  w z ię łyby  udz ia ł wszystkie za in te­

resowane p laców k i naukowe.
3) Z  uw agi na dotychczasowy b rak je d n o lite j m etodyk i badań 

z zakresu gleboznawstwa, m ik ro b io lo g ii, h y d ro lo g ii itp . należy 
powołać K om isję , k tó re j zadaniem ¡byłoby opracowanie u ie d -

S m ^ u ^ i 1 d' a WyŻ£j om ów ionych dys-

4) Dalsze badania gleboznawcze to rfó w  pow inny : a) uw zględn ić 
dynam ikę procesów glebowych, b) dążyć do ba rdz ie j szcze-ó 
łowego w y jaśn ien ia  procesu tw orzen ia  się p róchn icy  w  g le ­
bach to rfow ych , c) badać dynam ikę w ilg o tn o śc io w ą / dynam i-

wM s - w -
5) D la  w y jaśn ien ia  is to ty  przem ian fizyko-chem icznych  i m ik ro ­

b io log icznych w  to rfach  zdegradowanych, pożądane jes t prze­
prowadzenie szczegółowych ana liz  na zawartość poszczegól­
nych zw iązków organicznych, zarówno w  to rfach  zm urszałych 
ja k  1 niezmurszałych, gdyż zachodzące w  to rf ie  procesy che 

” ojówW yW3Re ^  PrZCZ Pr° CCSy b iocb^ ic z n e Pż ;Cc i:ydrobe:

M g r. inż. Czesław D udek
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DOC. DR S. ZIEMNICKI

Obserwacje nad wpływem zabiegów przeciwerozyjnych 
na nasilenie zjaw isk erozji

Z ab ieg i przeciw erozyjne  można podz ie lić  na związane z uży t­
kow aniem  (zalesienia, zadarn ien ia), ro ln icze (k ierunek upraw ), 
ro ln iczo-techniczne (skarpy, g robe lk i) i  techniczne (m u rk i oporo­
we, p lo tk i faszynowe). Poszczególne zabiegi posiadają  d la  um oc­
n ien ia  g leby różną skuteczność. W  p raktyce  stosuje się zw ykle  
k ilk a  zabiegów łącznie. Dotychczasowe obserwacje w ykaza ły, że 
is tn ie je  ca ły  szereg zabiegów, k tó re  d a ją  dobrą ochronę gleby 
w  różnych w arunkach urzeźbienia, gleb i k lim a tu  Polski.

Z ab ieg i zw iązane z użytkowaniem . N a jlepszą osłonę da je  las 
m ieszany lub liśc iasty. Konieczna jest duża ilość śc ió łk i i podszy­
cia. W oda  opadowa i ze śniegu w siąką w  glebę. Śniegta je w olno, 
n a jp ie rw  w okó ł drzew, k tó re  stanow ią ja k b y  na tura lne  f i l t r y  p io ­
nowe. Z ja w iska  e ro z ji obserwuje się w  lasach przeciążonych w y ­
pasem i pozbaw ianych śció łki.

T rw a ła  darń  zabezpiecza glebę n iem al tak s iln ie  ja k  las, ale 
n ie  posiada tak ich  zdolności za trzym yw an ia  i w ch łan ian ia  wody. 
D la tego  też z uw agi na duże potrzeby wodne u ży tk i te mogą' da­
wać dobre p lony  tam  gdzie jest dużo w ilg o c i w  glebie (obniżenia, 
d o lin y  rzek), dużo opadów (góry) lub  wreszcie dużo w ilg o c i 
w  pow ie trzu  (sąsiedztwo morza). W  innych  w arunkach traw a  la ­
tem wysycha i w  znacznej m ierze tra c i zdolno.ści osłan ian ia  gleby.

U ż y tk i ro lne  stw arza ją  zawsze niebezpieczeństwo e roz ji. Przede 
wszystkim  same narzędzia służące do u p raw y pow odu ją  zsuwanie 
g leby. Im  m niejsza będzie ilość stosowanych upraw , tym  m n ie j­
sze będą te przesunięcia, ale w  ogóle są one n ieun ikn ione . Duże 
znaczenie posiada rów nież ilość roś lin  okryw a jących  w  p łodozm ia- 
nie. D o roś lin  upraw nych  dobrze zabezpieczających glebę w  okre­
sie w iosny należą: w ie lo le tn ie  m oty lkow e  z traw am i, da le j ro ­
ś lin y  ozime je ś li się krzew ią  jesien ią  i  d a ją  s iln y  system korze­
n io w y . W  okresie w ege tac ji dobrze chron ią  glebę ro ś lin y  dające 
dużą masę nadziemną, k tó ra  łagodzi siłę uderzenia deszczu. Spe­
c ja ln ie  niebezpieczne są roś lin y  w ym agające w  okresie w egetacji 
up raw  m iędzyrzędow ych ja k  z iem niaki, bu rak i, kukurydza. P rzy 
po low e j upraw ie  roś lin  n ieun ikn ione  są okresy, k iedy  gleba jest 
odkry ta . N as ilen ie  deszczów naw a lnych  i silne sp ływ y w iosen­
ne są rozłożone różnie w  czasie i n ie można usta lić, w  k tó rym  się 
zdarza okresie. S p ływ  gleby zależy zresztą n ie  ty lk o  od s iły  desz­
czu ale i  od stanu gleby. Ń p . deszcz o w ie lkości 10 mm w  okresie 
la ta  nie w yrządza szkód, a deszcz o, iden tyczne j w ie lkości i na tę ­
żeniu ale p rzy  glebie zam arznięte j, o d k ry te j ju ż  pow oduje  erozję. 
D la tego  trudno  przew idzieć, czy s iln y  sp ływ  pow ierzchn iow y nie 
w ypadn ie  na okres (nawet k ró tk i) , k iedy  gleba jest odkry ta . T ym  
n iem n ie j p rzy  stosowaniu dużej ilośc i roś lin  okryw a jących  p ra w ­
dopodobieństwo w ystąp ien ia  e ro z ji się zm niejsza. P rzy stosowa­
n iu  up raw y roś lin  w ie lo le tn ich  na zboczach trzeba pam iętać
0 b raku  w ody —  zbocze bow iem  posiada ja k b y  odrębny, suchszy 
k lim a t. W  re jonach  o niedostatecznej ilośc i opadów i g lebie o m a­
łe j re te n c ji (piasek) należy to specja ln ie m ieć na uwadze.

Z ab ieg i ro ln icze. N a  p ierw szym  m ie jscu sto ją  tu ta j wszelkie 
zabiegi pop raw ia jące  struktu rę  gleby, je j  przepuszczalność, po­
jem ność wodną, zwiększające je j  zasobność w  próchnicę i sk ład­
n ik i pokarm owe d la  roś lin . Im  gleba jes t żyźniejsza, tym  lepszy 
jes t wzrost roś lin  i  tym  lepsza jes t osłona roś linna  gleby. N a leży 
podkreślić, że sp ływ  w ody niszczy zbocza wobec dużego spadku, 
ale sp ływ  zaczyna się ju ż  na w ie rzchow in ie . Jeżeli s truk tu ra  gleby
1 zasobność na w ie rzchow in ie  będzie dobra, to i ilosc sp ływ a jące j 
w ody będzie m niejsza.

Duże znaczenie posiada kie runek upraw . K ie runek ten p o w i­
n ien być p rostopad ły  do spadku zbocza. Zachow anie takiego k ie ­
runku  zmusza do w ydz ie len ia  p ó l na zboczu. W ystępu je  tam  
w skutek e ro z ji gleb silne, ich  zróżnicowanie. W  górne j części zbo­
cza g leby są zmyte, w  do lne j namyte, D la tego  na zboczu w ydz ie ­
la  się co n a jm n ie j dw a pola, aby w  je d n ym  po lu  łączyc jed n a ko ­
we gleby. L e p ie j jes t w yd z ie lić  w ięcej pó l, co zależy zresztą ró w ­
nież od d ługości i  nachylenia  zbocza. P ow sta ją  w tedy po la  wstę­
gowe. Pola, te p o w in n y  być na przem ian p okry te  roślinnością 
ochronną. Szerokość pó l wstęgowych jest uzależnioną od natęże­
n ia  e ro z ji i  rodza ju  s iły  pociągow ej (np. orka trak to rem  czy sprzę- 
ża jem  konnym ). Szerokość p ó l wstęgowych, poza n ie liczn ym i

przypadkam i, może być rów na. P rzy s iln ie j urzeźbionym: 
terenie może to powodow ać dość znaczne odchylenie g ra ­
n ic  od poziomu. M iędzy  je d n ym  a d rug im  polem  za­
k łada  się wówczas pasy bu forow e zadarnione o różnej szero­
kości. D z ięk i temu następna gran ica jest znów bardz ie j zbliżona, 
do uk ładu  poziomego. Pola wstęgowe mogą mieć granice prosto­
lin ijn e , ale częściej będą to granice k rz y w o lin ijn e . K rz y w o lin ijn o ś ć  
g ran ic  nie u tru d n ia  upraw , wym aga jednak  pewnej w praw y.

N a  g ran icy  w ie rzchow in  i zboczy pożądane jest zastosowanie 
um ocnienia z pasa leśnego szerokości co n a jm n ie j 5 m lub pasa 
zadarnionego. Pas ta k i un iem oż liw i przesuwanie się e ro z ji gleb na  
tereny w ierzchow inow e. T a k i pas leśny w ła śc iw ie j by łoby nazwać 
żywopłotem , gdyż będzie on obsadzony g łów n ie  krzew am i nie ocie­
n ia ją cym i p rzy leg łych  pó l. Podobne pasy, zależnie od szerokości: 
zboczy, można umieszczać i na zboczu.

Z ab ieg i ro ln iczo-techniczne. N a  terenach fa lis tych  Pogórza sto­
suje się ja ko  zabieg ochronny uprawę zagonową. B ruzdy odpro ­
w adza ją  wodę do zadarn ionych pasów biegnących po zboczu. 
System ten na m ałych  polach up raw nych  da je  dość dobre rezu l­
ta ty . P rzy dużych polach zamiast b ruzd można stosować ro w k i ze 
spadkiem do 0,l°/o  biegnące ukośnie do spadku. System ten w y ­
maga dobre j k o n tro li i  konserw acji urządzeń.

Zbocza op ie ra ją  się o dno d o lin y . P ow inno być ono umocnione 
traw ą ; sprzy ja  temu duży zasób w ilg o c i. D no d o lin y  często jes t 
zabagnione, gdyż na terenach e rozy jnych  często pow sta ją  stożki, 
nap ływ ow e ham ujące sp ływ  w ody; ponadto g leby nam yte są słabo 
przepuszczalne i s iln ie  uw ilgo tn ione . W  tak ich  przypadkach ko ­
nieczne jes t przekopanie b ruzdy ■— row u. Rów ten ma za zadanie 
ty lk o  odprowadzenie w ód pow ierzchn iow ych, pow in ien  być w ięc 
p ły tk i i szeroki. U m o ż liw i to użytkow anie  tego row u w raz z łąką. 
N ie  pow inno  się pod żadnym  pozorem kopać na łąkach smużnych
0 n iedużej z lew n i g łębokich row ów , gdyż wówczas pow sta je n ie ­
bezpieczeństwo e ro z ji dna row u  i  w  następstwie przesuszenie
1 zniszczenie łąk i.

Jeżeli dno d o lin y  ma kszta łt l i te ry  V  i przekształca się w  pa ­
rów , to  niezbędne jes t budow anie n isk ich  p ło tkó w  faszynow ych 
lub zakładanie kiszek faszynow ych. Trzeba pamiętać, że ta k ie  
p rzegrody można budować wówczas,^ je ż e li gleba pod przegrodą, 
jes t um ocniona np. da rn ią . W  przeciw nym  przypadku  woda roz­
m y je  glebę pod przegrodą lub pon iże j przegrody. Specjalne n ie -  
bezpieczeństwo zachodzi, je że li zbocza op ie ra ją  się o pa row y lu3 
wąwozy. W te d y  pas m iędzy polem  a kraw ędzią  wąwozu należy 
umocnić krzew am i lub da rn ią  a sam wąwóz ja k  na jszybcie j za­
lesić. W  pły tszych parowach można w ykonać orno w ionę ju ż  prze- 
grody, k tó re  w y w o łu ją  podniesienie się dna i n iek iedy u m o ż liw ią  
ca łko w itą  lik w id a c ję  parowu.

N a  strom ych zboczach można stosować terasy schodkowe. W y ­
dzie la  się w tedy na granicach pó l wstęgowych pasy .buforow e sze­
rokości 1 m, umocnione da rn ią . P rzy nachylen iu  zboczy 30 / *  
zm ywanie g leby i  zsuwanie je j jest tak  szybkie, że ju ż  po 5 la tach  
o trzym a się skarpę o wysokości 1,5 m i zm niejszenie spadku da  
około 25%.

Z ab ieg i techniczne. Do tak ich  należą większe p rzegrody faszy­
nowe oraz inne um ocnienia (np. m u rk i z kam ien i). Do zabiegów 
technicznych, k tó re  w  pewnych terenach d a ją  dobre re zu lta ty  
należy drenow anie p ó l w ierzchow inow ych, wskutek czego do zbo­
cza d o p ływ a ją  znacznie m niejsze ilośc i w ody.

O góln ie  trzeba podkreślić, że zabiegi ochronne ty lk o  w tedy d a ją  
dobre rezu lta ty , je że li obe jm u ją  całą zlewnię —  obszar sp ływ u  
w ód  Z ab ieg i zaczynają się od w ie rzchow in  (zasobność, s truk tu ra  
gleby) przez zbocza, gdzie zabiegi pow in n y  być specja ln ie s ilne  
i  dobrze umieszczone, aż do dna d o lin y  łącznie z potokiem  lu b  
rzeką. T y lk o  tak ie  u jęc ie  ca łe j z lew ni, lub  co n a jm n ie j dużego je j  
obszaru przez systemy odpow iedn ich zabiegów zezwoli na opano 
w anie tego n iezw yk le  groźnego niebezpieczeństwa.
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